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OKRES ŚWIĘTOJAŃSKI NA KASZUBACH

· sobótki

· ścinanie kani na Kaszubach

(konspekt)

W okresie świętojańskim następuje ponowne nasilenie zwyczajów i obrzędów o charakterze magicznym i symbolicznym. 

W czerwcu następują pierwsze sianokosy. „Na Jana zabierz są do sana”. W dniu rozpoczęcia koszenia łąk kosiarze skręcali z siana powrósło, obwiązywali nim przodownika przez ramię, grabarki zaś plotły dwa warkocze z siana, które następnie zarzucały przodownikowi przez oba ramiona. Same zaś z pękiem kwiatów wracały po pracy do domu (M. Malicki wg B. Sychty).

Noc sobótkowa z 23 na 24 czerwca należy do demonów i czarownic, które w konszachcie z diabłami szkodziły ludziom i zwierzętom. Dlatego wg wierzeń Kaszubów ochronę przed złymi mocami miały spełniać gałązki klonu (lub tataraku i bagna wg ks. Perszona) zatykane na drzwiach i oknach chat, w strzechach, ulach pszczelich, czółnach i kutrach rybackich. Klonowi przypisywana siłę odstraszania złych mocy (w drzewo klonu nie uderza piorun, a nasiona zawarte w „noskach” lud nazywa „nosem czarownicy”).

Według wierzeń ludowych, szczególnie w wieczór sobótkowy demony atakują bydło – krowy pragnąc im odebrać mleko. Aby temu zapobiec kreśli się krzyże na drzwiach obór i chlewów. W przeddzień sobótek pasterze wieńczyli rogi krów polnymi kwiatami i rysowali na łbach i wymionach magiczne kółko z krzyżykiem w środku (święconą kredą). Miało to zapewnić bydłu zdrowie i przyczynić się do mleczności krów (L. Malicki wg J. Patocka). Szczególna rola w okresie świętojańskim przypada ziołom i rośliną leczniczym. W sobótkowy wieczór zbierano bylicę (artemisia vulgaris) dziurawiec, koniczynę białą, krwawnik, miętę, rumianek, czarny bez, kwiat lipy. Kwiat paproci odgrywa też ważną rolę w zwyczajach świętojańskich. Według wierzeń ludowych paproć zakwita o północy w zacienionych miejscach leśnych. Aby zerwać kwiat paproci należało dokonać odpowiednich rytuałów: rozebrać się do naga i w ciszy i skupieniu pójść do lasu. Dotyczy to zwłaszcza dziewcząt, gdyż to im kwiat paproci miał przynieść szczęście i pomyślność.  Do czasów współczesnych nie było osoby, której udałoby się tego dokonać. Kulminacyjnym punktem obchodów świętojańskich jest zwyczaj palenia ogni. Według ks. Perszona jest to zwyczaj bardzo żywotny. Ognie świętojańskie rozpala się na wzgórzach – gdzie zawsze palono sobótki, nieraz nad zbiornikiem wodnym, stawem, jeziorem lub rzeką. Geneza ognisk obrzędowych nie jest dokładnie znana prawdo podobnie chodzi o nałożenie się wierzeń przedchrześcijańskich (święto pogańskie „Kupały”) z chrześcijańskim święceniem ognia w Wielką Sobotę. Obecnie jest to okazja do wspólnej rozrywki i zabawy. Do rytuałów sobótkowych należało przeskakiwanie młodych ludzi nad dopalającym się ogniem. Miało to właściwości oczyszczające od wszelkiego zła, ale też zapewnienie sobie powodzenia w miłości, rychły ożenek. Na południu Kaszub „Świąty ogin” puszczano na wodę. Używano do tego deski na którą kładziono rozniecone drzazgi „smolniki” i puszczano na jezioro gdzie zwykle paliły się całą noc. Tam gdzie puszczano ogniska na wodę nie palono sobótki na pagórkach (L. Malicki wg B. Sychty). W paleniu ogni sobótkowych widzimy magię oczyszczającą ognia. Święty oczyszczający ogień sobótkowy przynoszono w glinianym garnku do chałup, aby nim rozniecić nowe ognisko (podobnie jak w Wielką Sobotę). Innym zwyczajem dla zapewnienia dobrych plonów było spalenie w ogniu świętojańskim pęka słomy. Według ks. Perszona jest to nawiązanie do ofiary rytualnej palenia bądź topienia w Wielkim Poście słomianej kukły „marzanny”, „śmiercichy”, uosobienia zła zimowych chorób, Judasza. We wsiach rolniczo-rybackich w Karwi, na Helu puszczano na morze wianki. Jeśli morze było spokojne odprawiano ten zwyczaj z łodzi przy akompaniamencie muzyki i z lampionami. Puszczanie wianków na wodę zwłaszcza przez niezamężne dziewczęta było okazją do wróżb miłosnych (który wianek zahaczyła gałąź wróżyło to rychłe zamążpójście). Zwyczaj ten do naszych czasów przetrwał w formie zabawowej. Woda podobnie jak ogień w zwyczajach świętojańskich miała znaczenie magiczne, symboliczne. Do św. Jana był zakaz kąpieli w jeziorach i innych zbiornikach wodnych, po św. Janie można się już było bezpiecznie kąpać. Mówi się że św. Jan chrzci wodę. Wielu gospodarzy w wigilię lub w dzień św. Jana czyści i pogłębia studnię, aby dawała dobra wodę dla ludzi i zwierząt. Ze św. Janem związane jest widowisko ścinania kani. Jest to zwyczaj ludowy kultywowany do początku XX stulecia zwłaszcza na północnych Kaszubach (okolice Pucka, Kępa Swarzewska, i Oksywska). Jest to rodzaj widowiska – sądu nad drapieżnym ptakiem kanią uosobieniem wszelkiego zła. Odbywało się to w drodze publicznej egzekucji. W zbiorach wejherowskiego muzeum jest praca Jana Rompskiego „ Ścinanie kani – kaszubski zwyczaj ludowy”, Toruń 1973 i rękopis sztuki teatralnej pod tym samym tytułem.

